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przez  Niemcy i Austro- Węgry, a w War­
sz a w ie  rządził  n iepodzielnie  generał  Beseler,  
przeto  wysiłki budow nicze  aktyw istów , były  
św iadom ą lub nieświadom ą, w  gruncie rze­
czy jednak bezpłodną, iluzją. Aktywiśai  
chcieli w idzieć  w ustanowionej  przez N iem ­
c ó w  i od nich zależnej Radzie Regencyjnej  
(Z dzis ław  ks. Lubomirski, arcybiskup Ra­
kowski,  Józef hr. Ostrowski)  rząd narodowy  
odroczonej Polski, a w bezsilnej Radzie  
Stanu orawowity  Sejm polski. W ymawiając  
to op i t j i  puolicznej wypominali  z patrjo-  
tycznem oburzeniem t zw. passywjstom,.  
t. zn zw olennikom  obozu  narodow ego,  brak 
karności i lojalności względem  najwyższych  
właaz w łasnego  państwa. Co do dalszych  
lo só w  Polski,  pewna część  ak tyw is tów  m a­
rzyła o P olsce  niezawisłej  z  Habsburgami  
na tronie (austrofile).  Inni propagowali  
sc is łe  oparcie s ię  o Niemcy. Gdyby akty-  
wizm polski nie miał skutecznej p rzec iw ­
wagi w polityce o b o zu  narodow ego  z pa­
ryskim Komitetem Narodow ym  na cze le  byłby  
niewątpliw ie  doprow adził  do uznania Polski  
za  stronę wojującą wraz z  Niemcami prze­
c iw ko koalicji państw  zachodnich. W obec  
z w y c ię s tw a  tej koalicji, nie m ogłoby być

w tedy  m o w y  ani o dopuszczeniu ae iegatów  
pulskich, na konferencję pukojową, ani o 
przyznaniu P o lsce  n iepodległego bytu pań­
stw ow ego .  Jedynie przewidująca i rozważna  
polityka Komitetu N arodow ego  aziałającego  
pod prezydencją Romana D m ow skiego ,  o-  
cąliła sytuację  i uzyskała dla Polski nie­
podległy  byt pań stw ow y,  z jednoczenie  i bez  
pośredni, dostęp  do Bałtyku. P o  podpisaniu  
traktatu p o k o jo w eg o  z Niemcami w Wersalu  
a z Austrją w St. Germain-Laye, aktywizm  
germanofilski w P o lsce  stracił w sze lką  rację 
bytu. Jednak daw ne nałogi i nastroje akty­
w is tó w  nie zostały całkowicie  wyplenione,  
g łów nie  dzięki temu, że  pomimo odniesionego  
prz^z o b ó z  narodowy trjumfu naczelne sta­
now iska  i w łaśc iw e  rządy w P o lsce  dostały  
s ię  w  ręce ludzi, którzy p od czas  wojny  
uprawiali hasła tak aktywistyczne. D o  W y­
bitniejszych przedstawicie li  ak tyw istów  pol­
skich zaliczyć należy Bilińskiego L e o m ,  
Bobrzyriskiego Michała, Daszyńskiego  Igna­
cego ,  Jaworskiego Wł., Kucharzewskiego  
Jana, Dr. Juljusz Leo, Lednickiego Ale­
ksandra, Piłsudskiego Józefa, Ks. Radziwila  
Janusza, Studnickiego W ładysława.
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Znacie, D ro g ie  DzLcI, i kochacie serdeczn ie  prześliczną postać dobrej Królowej Jadw i­
gi. Czy nie pragnęłybyście  wybrać się  jednego  dnia z całej Polski do Krakowa, b v  pok ło ­
n i e  s ię  w  hołdzie tej naszej przyszłej  ‘św iętej  Patronce i kwieciem w iosennem  zasypać  
grób jej na W a w tlu ?

O tóż  w łaśn ie  w ychod zący  u stóp  tego Wawelu, pod obn y  do  W aszych gazetek  . D z w o ­
n e c z e k 1', urządza pod protektoratem Księcia Arcybiskupa krakow skiego, taką w spó lną  w y ­
prawę dziatwy polskiej do K ió lowej Jadwigi.

O db ęd zie  s ię  ona o czyw iśc ie  dopiero, gdy nastanie ciepło,  w  czas ie  Zielonych Świątek,  
ale już teraz trzeba zaw czasu  zawiadom ić  o  tem przez gazetki w szystkie  w  P o lsce  dzieci,  
by zabrały s ię  a o  przygotow ań. O z e z w o len ie  i pom oc  W ładz szkolnych oraz o w sze lk ie  
ułatwienia postara się  .D z w o n e c z e k ” i w porę o  tem ogłosi.  Na razie za ś  oczekuje z e ­
w szą d  od W as zg ło szeń  pod adresem:

„ D Z W O N E C Z E K " .
Kraków, ul. S traszew skiego  18.

ŁAŃCUCH PRASOWY „MŁODEGO 
NARODOWCA". 

złożyli:
1) X. St. Krawczyk 5 zł.
2) P:of. Wielkopolski 8 zl.

FUNDUSZ PRASOWY.

1) Grupa „Młodych* Str. N. Kory 3 zł
2) Józtf Huczek. Rybarzuwice 2 zł.
3) Wład,  Flaczyński. Zgrerz 3 zł.

Pblacy dla Pilski! 
Poiska dla Pblaków!
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(A .  W O L A N I N )
B ie lsk a , J a g ie l lo ń sk a  5.

PO L EC A w wielkim wyborze:  ksfążki  
szkolne powieściowe,  his toryczne  i na ­
ukowe.  Pamiętniki ,  a l bu my na fologra- 
fje. Kartki  z wi dokami  i amatorskie .  Ka­
łamarze  na biurka:  marmurowe,  bronzo-  
we i szklane.  Wszelkie  p rzybory  kance­

laryjne,  g ry  towarzyskie.
O bsłu ga  so l idn a .  —  C eny n a a e r  

u m .ark ow an e.
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jura F 0E S K 3 IB  FRfiHr 11“
(D z ieje  w ojsk  Gen. Hallera na obczyźnie)  

opracował i z tb ra f
J ó z e f  S i e r o e i A s k l

i Do nabycia w e  wszystk ich  księgarniach)  
I i u autora. I

Adres: JÓZEF S1EROCIŃSKI, 
Warszawa, ul. Piękna 44.

D z ieło  p o w y ż s z e  powinno się  znaleźć  
w ręku każdego  hallerczyka i każdego  

uczestnika w ojny ś w ia to w e .

CZY PRZEKA ZA ŁEŚ 1UŻ PRENUME 
RATĘ ZA „MŁODEGO NARODOWCA"?

Obramowamie^obrazów i najtańsze s p r z e d a ż

szkła, porcelany, lamp i obrazow

H U G O N A  B U D 1LA
w  B ia łe j,

ul. G łówna 30.

Inseru ~ie się w Młodym 
Narodowcu.
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Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  A L O J Z E G O  S Z Y M A N K A
( B . e l sk o ,  P l a c  Żwirki  i W i g u r y  9. —  B i a ł a  ul. S z p i t a l n a  2.)

pozwala sobie zwrócić uwagę

b » « b » c b ib rSET 
■

n a

k .

solidne i punktualne wykonywanie pogrzebów po cenach 
z a s t o s o w a n y c h  do d z i s i e j s z y c h  w a r u n k ó w .
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